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B e z r o b o c i e
Becrobucie ie s t  w  ty m roku 

szczegó ln ie uporczyw7e. Przekro­
czyw szy z początkiem  lu tego cy­
frę  pół m iljona osób, do tej pory 
z niej jeszcze nie zeszło

Ju ż z początkiem  m arca, kiedy  
po o siągn ięciu  w  lutym  517 i pół 
ty s. cy fra  bezrobotnych lekko 
drgnęła w doł były g łosy  upatru­
ją ce  w  tem  dowód przew alenia  
s ię  kulm inacyjnej fa li —  tj mcza- 
oem jej punkt szczytow y (520 ty ­
sięcy ) przypadł dopiero na poło­
w ę m arca.

A i od tej chw ili bezrobocie spa 
da, jak narazie, bardzo jeszcze  
pow oli. B iians p ierw szego tygod­
n ia  k w ietn ia  w yraził się  cyfrą  
502 i pół ty sięcy , w ykazując led­
w ie p ięcie i p ó łtysięczn y spadek 
w stosunku do końca m arca. A 
p rzecież w tym  tygodniu rozpc 
tzę ły  s ię  ju ż roboty, finan sow ane  
przez F un du sz Pracy.

Taki tego powód? Praw dopo­
dobnie ten , że wobec rozpoczyna­
n ia  w krótce w ielk ich  robót inw e­
stycyjnych  zapisu ią „ię masowh  
w urzędach pracy bezrobotni, któ 
rzy. ich  już od dłuższego czasu  
n ie odw iedzali. A le fakt ten uwy­
datnia tylko, jak daleka jest sta  
tystyka o ficja ln a  (opierająca s |  
tylko na uw zględnianiu  tych, któ­
rzy s ię  zg ło s ili)  od praw dziw ego  
obrazu rzeczyw istości.

Faktycznej cy fry  osób pozba­
w ionych pracy trzebaby szukać 
powyżej im [jor,a —  piaw dopodoo  
n ie  w  okolicy poltora miljoi)_av 
tak olbrzym iem i rozm iaram i bez­
robocia trzeba się  bedzie Lrzy e 

{przy w prow adzaniu w xżyii teg o ­
rocznych planów  inw estycyjnych, 
-jeśli m ają naprawdę przynieść ja 
kąś isto tn ą  poprawę w tej cięż­
kiej k lęsce.

Konferencja w  Stresie rozpoczęta sie
Los Konferencji z a le ż y  od Anglii

k t ó r e j j  s t a n o w i s k o  b u d z i  w ą t p l i w o ś ć
STRESA, 11 4. (P A T ). O godz. 

10.30 rano rozpoczęła się  p ierw ­
sza narada przedstaw icieli 
trzech m ocarstw  w pałacu Boi*o- 
meo na Isola B ella. O godz. 15-ej 
członkow ie obrad w Stresie  zło­
żą hołd przy m auzoleum  m arszał­
ka Cadorny w Palanza.

LO NDYN, 11.4. (P A T ). —  Ko­
respondent R eutera w S tresie do­
nosi, że d zisiejsze rozm owy przed 
południowe trw ały  2 godziny 20 
m inut i m iały charakter głów nie  
inform acyjny. W rozmowach po­
południowych poruszona będzie

spraw a odwołania się  Francji do 
Ligi Narodów1 oraz stanow isko, ja  
kie w tej spraw ie zająć tna-ją m o­
carstw a zachodnie.

STRESA. 11.4. (P A T ). - -  N ar a! 
dy angielsko - francusko włoskie 
rozpoczęły się  o godz. 11.30 i trwa 
ly do godz 13.30. W naradach bra 
li udział M usolini, Suvich. A loisi 
—  ze strony w łoskiej, Mac D o­
nald. Simon i V ansittart— ze s 
ny angielsk iej oraz Flandiu, La- 
val, Noe! i Leger —  ze strony  
francuskiej.

P f t i r  z i t u k i e m  z a w i a n i a
STRESA 11. 4, (P A T ). K on -jca  r. b. oraz zażądał*. ma zasto- 

ferencja  w Stresie  rozpoczęła się sowania na przyszłość sankcyj

S o w i e t y  n ie p e w n e
s w e j  arm5i

BERLIN, 11. 4. „M ilitar Wo- 
chem blat‘' podaje następującą in­
form ację o ar nr i czerw one.]. 
W edług tajnych  sprawozdań k ie­

row ników  politycznych  w arm ii 
czerwmnej, z 73 dywizy.i czynnych, 
przeszło połowa została  uznana, 
a to ze w zględu na propagandę 
polityczną, narodową łub re lig ij­
n ą ,’ za n iezasłu gu jącą  na zau fa­
nie. M iedzy innem i, na U krainie 
tylko 5 dywizjom w olno zaufać. 
Ńa K aukazie stosunek zasłu gu ją­
cych na zau fan ie i na niezasługu- 
jących  je s t  3:4, na B iałorusi w o­
góle istn ieją  tylko 2 dywizje, za­
słu gu jące na zau fan ie . Jeszcze  
gorzej przedstaw ia s ię  sprawa 
azjat ,-ckiem’ oddziałam i wojsito- 
w em i“.

   ■■

pod w ielkim  znakiem zapytania, 
jaki Francja i W iochy staw iają  
pod adresem  A nglji.

W edle ostatn ich  pogłosek, któ­
re rozeszły się  tu w związku z 
przyjazdem  F landina i m inistra  
Lavahi, rozmowy, jakie przepro­
w adził ostatn io  w Paryżu amba­
sador włoski z Lavalem , dopro­
w adziły do uzgodnienia niektó­
rych spraw7. znajdujących się  na 
porządku dziennym  obrad konfe­
rencji w -Stresie.

Strona w ioska kładzie podobno 
szczególn ie duży nacisk  na zagad 

A ustrji, dom agając się  no­
wych ' gwarnneyj jej n iepodległo­
ści W rachubę w chodzić ma po­
dobno projekt uzupełnienia paktu 
dunajskiego w spółpracą w ojsko­
wą.

Francja gotowa j-est . akoby u- 
w zględnić propozycje w łosk ie pod 
wmrunkicm jednak, że do w spół­
prace tej przystąpią państw a Ma­
łej E ntenty.

W spraw ie zbrojeń n iem iec­
kich delegacja francuska doma­
gać się ma w' S tresie potępienia  
decyzji n iem ieckiej z dnia 16 mar

nie propagow ały izolow ania lub o 
krażania N iem iec. W reszcie w7y- 
raźnie daje do zrozum ienia, że 
poprawa stosunków  pomiędzy 
Moskwm a Berlinem  zależy wy­

łącznie od N iem iec
N ależy zaznaczyć, że pozatem w 

prasie sow ieckiej nie słabnie ani 
ton antyniem ieeki, ani scepty­
cyzm pod adreserh F ran cji.

Rfassliurgeia ooHoju
LONDYN, 11 4. (A  T E ). — 

„New Chronicie" zaznacza, że kon 
w encja sow iecko-francuska powin  
na być ostrzeżeniem  dla A nglji. 
Konwencja ta w ejdzie w życie ty l­
ko w raz;e niem ożności zastoso­
w ania postanow ień paktu Ligi. 
N ie można jednak zaprzeczać, że

układ francusko-sow łecki różni 
się  mało od przym ierza wojskowe­
go. W tych w arunkach L iga Naro 
aów winna w ytężyć w szystk ie swTe 
siły , aby u latw łć dojście do skut­
ku kolektyw nego system u bezpie­
czeństwa

gospodarczych wobec N iem iec na 
wypadek nęwego pogw ałcenia  
traktatów7.

Jeżeli znś chodzi o bezpieczeń­
stwo, to potwierdza _ się tu po­
głoska. że Francja  gotowa jest  
zastąpić projekt paktu w schod­
niego w tej form ie, w jakiej on 
był dotychczas w ysuw any nową 
form uła, nrzew idującą dokładniej 
sza. i śc iśle jsza  interpretację arty 
kulów puklu Ligi Narodów do­
tycząc] ch sankcyj przeciw* na­
pastników7!.

N aogół w kołach francuskich  
panuje opinja, że pom .edzy Frań  
cją a W iocham i osiągn ięcie poro- 
zum*enia nie byłoby rzeczą trud­
ną. Los: konferencji zależeć bę­
dzie jednak od A nglji które,) sta ­
nowisko dotychczas jest n iezna­
ne i które budzi zw łaszcza w7śród 
delegacji frrancuskiej poważną 
troskę.

W m iarodajnych kolach w ło­
skich w ypow iadany jest pogląd, 
że wyniki konferencji w S tresie  
nie dadzą św iatu an: pokoju ani 
wojny.

Nie Stresa zabezpieczy pokój
sle dobrze wyposażone 600.000 żołnierzy

STRESA. 11.4. (P A T ). „Popolo 
DTtąlia" ogłasza artykuł, który  
przestrzega opinję w łoską przed 
nieuzasadnionym  optymizmem.

Stresa nie zapewmi pokoju po 
w ieczne czasy. Pokój bow iem za­
leży od kogoś, kto w S tresie  jest  
nieobecny. Jaki tedy będzie w y­
nik Stresy, jeżeli n ie będzie ani 
pokoju ani w ojny? Ukaże się  ko 
raunikat, który będzie m iał cha­
rakter ogólny i konsultacyjny. 
K onsultacja je st  jedynym  dorob­
kiem  ,a  jaki zdób] to d ę .  wobec 
rzeczyw istości. Należy ponadto 
zauważyć —  pisze dziennik —  że 
pewme zasadnicze tem aty, będące 
na porządku dziennym  obrad w7 
Stresie , dotyczą bezpośrednio Nie* 
rr.iec, Polski i R osi’.

D alej autor artykułu zaprze­
cza, jakoby W iochy przygotow a­
ły jakiś specjalny plan na kon­
feren cję w7 S tresie o charakterze  
cudotwmrezym. Jedyny plan w łos 
ki, który in teresuje Wiochę , pole­
ga na utrzy maniu pod bronią 600 
tysięcy  ludzi. N ależy wyposażyć 
ich w nowoczesną broń oraz pi zV

M in. R a d e *
w  K r a k o w ie

KRAKÓW, U . 4. (P A T ). Wczo- 
raj w nocy pociągiem  w arszaw ­
skim przybyli do Krakowa bułgar 
ski m in ister ośw iaty gen. Teodor 
Radew7 i M inister W, R. i O. P 
W acław  Jędrzejew iez w raz z to- 
w arzyszącem i im osobami.

S k ł o d o w s k a - C u r i e
na m arkach  turecKich

Jak donoszą z Ankary, poczta  
turecka postanow iła ostatecznie  
puścić w obieg, a to z okazji Kon­
gresu A llian ce In tern ationale de3 
Fem m es w S ta n io le  w dniach  
1»— 25 b. m., now7e znaczki pocz­
tow e z w izerunkiem  Grazzia De- 
ledda, pow ieściopisarki w łosk iej 
i lauretki Nobla, oraz Sklodow- 
skiej-Ciure. Ten ostatn i znaczek  
będzie wartości 50 piastrów .

Hn§lia m m l  Tr^trtnou n C
t y k i  r e z e r w y  i w a h a ń

Oc W y d a w n i c t w a
W zw iązku z notatkam i, które 

Ukazały się  w części prasy w ar­
szaw skiej w7 k w estji u stan ow ie­
nia sekw*estru sądowego w Mazo­
w ieckiej Spółce W ydawniczej i 
Spółce W ydawniczej Zgoda, wy­
jaśniam y, że sekw estr sądow7y u- 
stanow iony został postanow ie­
niem  Sądu Okręgowego w W ar­
szaw ie z dnia 8 kw ietnia b. r. na 
w niosek  części udziałowców* tych  
spółek. W n.osek ten został zgło­
szony w pozw :e, dotyczącym  u sta­
lenia w łasności udziałów  tych  
spółek.

W yznaczenie sekw estratura, 
który7 zastępuję jedy nie zarządy 
spółek, w niczem  nie tam uje nor­
m alnego toru prac spółek.

Polityka w ydaw nicza spółek nie 
u legn ie żadnej zm ianie i dzien­
niki „W ieczór W arszawski" oraz 
„ABC - Nowiny7 Codzienne" uka­
zyw ać się  będą z zachow aniem  
dotychczasow ego charakteru i kie 
runku.

O gólne k ierow nictw o redakcyj­
ne obu pism  spoczyw7a w ręku p. 
Jerzego Zdziechowskiego. jedne, 
go z założycieli tych pism i dłu­
goletniego prezesa kom itetu re­
dakcyjnego*

PARYŻ, 11.4. (ATE>. —  Dzien­
niki zaznaczają z naciskiem , że 
konferencja w7 S tresie w inna dać 
pozytywne rezultaty. A nglja  m usi 
zrezygnow ać z polityki rezerwy7 i 
w ahań. Sprawozdawca specjalny  
,.M atin‘a‘‘ donosi ze Stresy, że by­
łoby najkorzystn iejszą  rzeczą u- 
w7ażać pakt w schodni za pogrzeba  
ny. Polityka złudzeń nie może być 
nigdy owocna. Pakt w7schodni jest  
pogrzebanv poniew aż zarówno Pol 
ska. jak i A nglja i W iochy są prze

sp ieszyć budowę flo ty  m orskiej \ 
now łetrznej. U w ażam y —  konklu- 
ouje „Popolo D‘Tta|ia“ — ze plan  
ten jest niezbędnym  czynnikiem  
zabezpieczenia pokoi u europej­
skiego, a zw łaszcza „naszego p o­
koju.

Nieufność do Sowietaw
PRAGA, 11.1. (P A T ). Przywód  

ca naroduw7ych demokratów7 dr 
Kramarz p isze w „N arodnich L i­
stach" w  zwłązku z konferencją  
w Stresie, że ci, którzy chcą prze-, 
ciw  n iebezpieczeństw u niem iec­
kiemu łączyć się  z Sowłetam i 
w inni się  przekonać, w jaki&j mie 
rze mogą na Sowietach polegać. 
Byłoby także w łaściw em , by So­
wiety7 zobow lazały się  zupełnie 
form alnie, ze nie będą popiera, 
propagandy wywrotowej w7 pań­
stw ach. z któremi podpiszą urno 
wy gw arancyjne. Inna rzecz — 
pisze dr. Kramarz że rząd sow iec 
ki umowy7 podpisze, a kommtern  
będzie prowadził ag itację w dal­
szym  ciągu.

ciw ne tej koncepcji.
,,Q uotidien“ zam ieszcza arty­

kuł utrzym any w ostrym  tonie, w 
którym w ypow iada się  pizeciwłto  
układowi z Z. S. S. R. Dziennik  
zaznacza, że w iększość angielskiej 
opinji publicznej jest przeciwna  
polityce zbliżenia z Rosją, k tóia  
może przynieść Francji tragiczne  
rozczarowania. Byłoby sza leń ­
stwem  pośw ięcee życie chociażby  
jednego żołnierza francuskiego  
dla polityki trium fu bolszewłzmu.

PrzeM@& subskrypcji
p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e !

na t e m a t  u k ł a d u  f r a n c n s k o - s n w t e c k i e g o

U rzędnicy centrali m inister­
stw a skarbu subskrybowali w 
pierwszym  dniu subskrypcji 3 
proc. premjow7e.i pożyczki inw e­
stycyjnej zgórą pól m i'jona zł. w 
gotowiźnie" co p rzeciętnie wynosi 
w ięcej niż 1 pensję m iesięcznie.

K om unalna Kasa O szczędności 
m. Krakowa zasubskiybow ała po- 
życzki^ inw estycyjnej 1 m iljon zi. 
w gotów ce. Kom unalna Kasa O- 
yzczędności m. Lwowa zasubskry  
bowała rów nież w gotów ce taką

samą sumę.
W drugim dniu subskrypcji ob­

serw uje się  w dalszym  ciągu bar­
dzo znaczny ruch przed okienka­
mi subskrybeyjnem i Charaktery­
styczne jest że obserw uje się  o- 
gromny napływ subskrybentów ze 
sfer  m niej zam ożnych, podczas, 
gdy sfery zam ożniejsze, jak dorad 
w akcji subskrypcyjnej pożyczki 
inw estycyjnej w iększego udziału 
jeszcze nie w ziely. (P A T ).

MOSKWA, 11 4. (P A T ). Cala 
prasa zam ieszcza na czolowy7ch 
m iejscach  kom unikat H avasa o 
zam ierzonem  zaw arciu konwencji 
francusko-sow ieck iej, pow strzy­
m ując się od komentarzy w łas­
nych.

„Prawda" zapow iada że w edle  
doniesień  prasy francuskiej ma 
być podpisany francusko-sow iec- 
ki układ o w zajem nej pomocy.

P ow ściąg liw ość prasy sow iec­
kiej stanow i jeszcze w iększą nie­
spodziankę od sam ego projektu  
konw encji, zw łaszcza że, sądząc z 
nastrojów kół politycznych, nale 
żałoby raczej przypuszczać, że 
dwustronny układ z F ran cją  o 
w iele bardziej odpowiada M os­
kwie naw et od pierw otnego pro­
jektu paktu w schodniego.

R ów nież n ie jiośw ięca prasa so 
wiecka jakichkolw iek komenta- 
izy  rozp ' zynającej się  dziś w  
s a c s ie  konferencji, ograniczając  
się  jedynie do cytow ania opini., 
zagranicznych .

POLITYKA AKTYW NEJ BEZ­
CZYNNOŚCI.

Jedynie korespondent londyń­
ski „Izwłestij" donosi, że —  jako­
by pod w rażeniem  komunikatu —  
o konw encji fran cusko-sow iec­
kiej —  delegacja an gielska zając 
ma w S tresie bardziej zdecydował 
ne stanow isko, w yrażając zgodę 
na zaostrzenie artykułów  paktu  
Ligi, skierow anych przeciwko na­
pastnikowi, będzie jednak pow­
strzym yw ała Włochy i Francji od 
gw ałtow nego działania, które mo 
globy zostać zrozum iane jako akt 
anty niem iecki.

„Prawda" zam iary angielsk ie  
w S tresie  nazyw a polityką aktyw ­
nej bezczynności.

Na tle kom pletnego m ilczenia  
prasy sow ieckiej na tem at kon­
w encji francusko-sow ieck iej zwró 
cić należy uw agę na artykuł Rad­
ka w  „Izw iestjach", w itający nie 
m iecko-sow iecki układ handlow y  
i zapew niający, że  R ow ety  nigdy

Ufafwiiiiia w subskrypcji
p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e !

Celem u łatw ienia  subskrypcji 3 
proc. prem jowej pożyczki inwe­
stycyjnej prawnym  posiadaczem  
obligacyj 6 proc. nożyczki narodo­
wej — delegat do spraw 3 proc. 
prem jowej pożyczk. inw estycyjnej 
zarządził, że przeiew y obligacyj 6 
proc. pożyczki narodowej na człon 
1 ów rodzin będą dokonywane n ie­
zw łocznie w biurze kom isarza ge­
n e r a ln e g o  pożyczki narodowe], 
na podaniach, skierow anych do

biura kom isarza generalnego (m i­
n isterstw o skarbu, Rymarska 3)7  
N ależy zaznaczyć w form ie nad- 
p.su  u góry podania*. „W zw iąz­
ku z subskrypcją 3 proc. pożycz­
ki inw estycyjnej" .

W związku z zapytaniam . w 
spraw ie zamiany7 odcinków obli­
gacyj 6 proc. pożyczki narodowej 
na m niejsze, w yjaśn ia  się. że w y­
m iany dokonuje Lrząd D ługów  

i P aństw a ( Rymarska 3).

W y s t a w a  P o l s k a
na 'm o r zu

PENANG, F i. 4 .J p _ ? T ). Statek  
..Dardanus", na którym urządzona  
jest p ływ ająca w ystaw a wyrobów  
polskich, przybył do Penang. Za­
raz nastąpiło  otw arcie wystawy7. 
W ielkie zainteresow anie budzą 
m eble, dykty oraz wyroby włókien  
nic ze

P enang zwana wyspą ks. W alji, 
znajduje się w odległości 3 Kim. 
od półwyspu M alajskiego i 600 
kim. od Singapore. Głównymi por­
tem w yspy jest Penang ,-\} zwany 
rówuteż Gcurge Tow71.;

T a j e m n i c z a  a f e r a
s z p ie g o w s k a

PART Z. 11 4. (PA T ) — Prasa  
obszernie om awia spraw ę areszto  
towania niejaKiego Edwarda Bern  
hubera Niem ca, oskarżonego o u 
praw ianie szpiegostw a.

Dzienniki twierdzą, ż w7 tyrti 
wypadku w ładze policyjne u jęły  
w sw e ręce jednego z najbard: ;ej 
czynnych asów7 w yw iadu niem . :c- 
kipgo w7e Francji. W ładze bezpie­
czeństwa są w posiadaniu kwe- 
stjonarjuszy, zaw ierających sze­
reg pytań, opracow anych przez 
Benrhubera. Pytan ia  te dotyczą 
przedew szystkiem  działalność; 
francuskiego sztabu generalnego  
zarówno w kraju, jak i zagrani­
cą, dalej dotyczą szeregu rozmów  
i pertraktacyj politycznych, prze­
prowadzonych w Paryżu, jak rów 
nież traktatów, zawartych mię 
dzy Francją, A nglja i W iocham i.

W czasie badania Surete Gene­
rale streszczone zezn a m ., jakie  
napisał w łasnoręcznie Bernhuber, 
potw łerdziło tożsam ość jeeo  p*o- 
ma z pismem, jakiem  były napi­
sane kw estjonarjusze. O bciążają  
Benrhubera zeznania niejakiego  
At ronsarta, któremu Bernhuber 
doręczył powyższy kwestjonar- 
jusz, celem  uzyskania odpow ie­
dzi, jak rów nież w iększą sumę 
pieniędzy. W ładze bezpieczeństw a  
prow7adzą dalsze dochodzenia w 
Paryżu i okolicach, przeważnie 
tvśród niem ieckich em igrantów  
politycznych.

Minister strzelił do dziennikarza
k c m a ą c w  ten spcsóli p c l e m i k ę  p r a s o w y

Pierwsze monety złote
w e  Francji

PARYŻ, 11. 4. (P A T ). W czoraj 
popołudniu m inister finansów* 
Germain Martin oraz m inister bez 
teki Marin przybyli do m ennicy, 
gdzie dokonali w ybicia p ierw ­
szych m onet złotych, jakie m enni­
ca francuska będzie odtąd w ybi­
jać w myśl ostatniego rozporzą­
dzenia rządu.

MONTEVIDEO, 11. 4. (PA T  
K uluary senatu były w idownią  
tragicznego zajścia. B. m inister  
spraw  w ew nętrznych U rugw aju  
dep. G higliani ciężko rąlań kilku 
strzałam i rewolwerowemu n aczel­
nego redaktora dziennika „Uru: 
guay" D em icheli.

Pow odom tragicznego zajśc ia

była trwająca od dłuższego czasu  
gw ałtow na polem ika^prasowa po­
m iędzy Dem icheli a Ghiiianim, 
który7 jest w łaścicielem  dzienn i­
ka „El Pueblo".

Zabójca oddal się  sam w ręce 
policji, zrzekając się  im m unitetu  
parlam entarnego.

Schwytanie mordercy
KRAKÓW, 11. 4. P o licja  aresz­

tow ała 21-letniego robotnika 1- 
w ana Horbuta, jako m ordercę Ka 
rola Zw7oźnego, którego zabił* w 
czasie bójki na plantach krakow­
skich, poczem uciekł i przez kil* 
Ka dru ukrywał 6 e


